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Z Konstantynopola donoszą, że tamtejszy 
poseł serbski Gruicz — otrzymawszy wiadomość 
że Albańczycy napadli na gminę Kolaszyn (w 
Starej Serbii w tureckim okręgu Mitrowicy) i 
kilku tam Serbów poranili, czy nawet zabili — 
udał się do pałacu sułtańskiego i do Porty o po- 
czynienie kroków do położenia tamy takim wy- 
padkom. Nadto użaiał się Gruicz, że dyrektora 
szkąły serbskiej w Mitrowicy podczas objażdżki 
inspekcyjnej aresztowano. Rząd turecki przyrzeł! 
wdrożyć dochodzenie. 

Nieraz rozchodziły się potworne wieści o 
wybrykach Albańczyków i urzędników tureckich 
w Starej Serbii i wogóle w Macedonii, ale za- 
zwyczaj ukazywały się przesadnemi albo i wręcz 
zmyślonemi. Tym razem podobno daleko gorzej 
działo się w Kolaszynie, niż powiada powyższy 
telegram. Skutkiem niedbalstwa czy fatalizmu 
rządu tureckiego zakrawa coraz bardziej na to, 
łe skoro Porta nie zaprowadza w owych stro- 
nach reform, do których jest obowiązaną, to ktoś 
inny weźmie tę sprawę w swoje ręce. 

Pester Lloyd otrzymał z serbskiej strony 
podohno wiarygodny opis zajść w Kolaszynie. 
Według niego wiadomość o tych zujściach wska- 
zująca, że Turcy i Albańczycy istną walkę dla 
wytępienia tamtejszej ludności serbskiej rozpo- 
częli, wywołała naturalnie w Belgradzie żywe 
zaniepokojenie. Kolaszyn jest oazą serbską, oto- 
czoną dokoła Albańczykami, niejako republiką 
mjniaturową wzdłuż rzeki Ibar, z ludnością 2.800 

do 8.000 dusz w 38 osadach, z których żadna 
więcej nad 20 domów nie liczy. Ludność ta ży- 
je według pierwoinego, patryarchalnego zwyczaju 
w zadrugach tamilijnych. 

Wedle starego zwyczaju ma też każdocze- 
sny naczelnik Kolaszyna prawo rozpisywania i 
ściągania podatków, które też zebrawszy po za- 
drugach sumiennie do urzędu podatkowego w 
Pristinie odstawia. Także swoje spory załatwiają 
Kolaszyńcy pomiędzy sobą. Sąd „uczciwych mę- 
łów* czuwa nad czystością obyczajów. Cały ten 
niewiejki obszar pokryty jest lasem, i nie nada- 
je sią ani do rolnictwa ani do hodowania bydła. 

Są przeto Kolaszyńcy po największej czę- 
ści rzemieślnikami i żyją 4 pracy rąk swoich. 
Ani im na my li, zaczepiać uzbrojonych od stóp 
do głowy Albańczyków, gdyż im broni nosić nie 
wolno. I owszem stazają się o przyjacielskie sto- 
sunki s Albańczykami, którym swoje wyroby: 
grubą odzież, trzewia., buty i sandałv, beczki, 
wyroby drzewne i plecione sprzedają. Że zna- 
czną częścią Albańczyków żyją też zdawien da- 
wna w spokoju. 

Niestety pojawili się ostatniemi czasy mię- 
dzy Alvańczykamu rodżegacze niesumienni. Mu- 
stesarif (starosta) pristiński Dżemal bej zdołał 
też tamtejszego muftego (naczelnika duchownych 
mahometańskich) podszczuć przeciw autonomii 
Kolaszyńców. Pan to potężny, krewny Edhema 
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Nie dziwiło mnie to wcale, bo zimny, roz- 
kazujący ton, któcym wypowiedział ostatnie sło- 
wa, napełnił i mnie przestrachem, spostrzegłam 
naraz, że mr. Rayner musi posiadać niezłomną. 
żelazną wolę, do jakiej, sądząc po jego zwykłej 
wesołości i uprzejmości, nie przypuszczałam, żeby 
był zdolnym. 

Cały ten mało znaczący wypadek dziwnie 
przykuwai moje myśli. 

Dlaczego służąca Sara łaziła jak szpieg po 
zaroślach? Jakim sposobem mr. Reyner zauwa- 
żył ją i poznał, kiedy wcale nie patrzył w tę 
stronę ? 

Czy w rozmowie słyszanej między nimi 
było coć więcej oprócz wymienionych słów? — 
Kobieta zdawała się tłumić gwałtowną namięt- 
ność, której nie mogła przecież wywołać roz- 
sądna przestroga, chodzenia po ścieżkach Ogro- 
dowych, ani uwaga o przepaleniu grzanek; sło- 
"wa wydawały się mało znaczące, ale ton był 
tak stanowczy i rozkazujący, jakiego nigdy je- 
szcze u niego nie zauważyłam. 

Poczekałam za firaoką dopóki nie wrócił 
do swego pokoju, bo obawiałam się, aby mnie 


baszy, wodza tureckiego w wojnie z Grecv.. Po- 
legając na tem, rządzi się on samowładuie pozu 
plecyma walego (gubernatora), w porozumieniu 
z osławionym komisarzem pograniczaym, Ham i 
k>szą, który także mając pewne słosui tami- 
lijne, tożsamo poza plecyma rządu miejscowego 
komunikuje się z potentatami pałacu sułtań 
skiego. 

Otóż Hamdi basza uważa Kolaszyn za głó- 
wną przeszkodę wielkiej drogi strategicznej Mi- 
trowica-Rożaj-berane, na której środku leży. Zbu- 
rzenie więc tych osad serbskich byłoby mu bar- 
dzo na rękę. Ku czemu też mustesarif Dżemal 
kej od wielu już 'vgodni rozgłasza, że biedni 
Kolaszyńcy otrzymali broń, ceiem powstania prze- 
ciw sułtanowi i Albańczykom. Dopomagał mu mu- 
fty pristiński — i oto teraz Xolaszyn opustoszał. 
Nie znaleziono żadnego karabinu serbskiego, na- 
wet żadnego pistolet + — ale p4ciu Kolaszyńców 
padłu trupem, przeważną zaś część pozostałych 
biorą jeszcze teraz na tortury a i w ogóle znę- 
cają się nad nimi. 

Tyle opowiada doniesienie serbskie, które 
jeżeli się sprawdzi, ani Rosya, ani też Austrva 
płazem puścić tegu nie bodą miożiy. 


Z obyczajów Szwajcaryi. 


Zurych, w czerwcu. 

W  maluczkiej a wielce „poiałdowanej* 
Szwajcaryi, która jednak — słyszałem to z ust 
obywatela jej — gdyby ją „na płask* rozłożyć, 
nie takby się znowu „maluczką* wydała, owóż 
w Sawajcaryi tej, w górskiem jej zwłaszcza ją- 
drze, jakby na przekór lśniącym się od postępu 
modernizmu krańcowym, pogranicznym kanto- 
nom, na pociechę umiejącego patrzec ua rzeczy 
widza -— często jeszcze napotykać się daje to 
tu, to ówdzie czy zabytek, czy ozyczaj jakiś, co 
to, niby spleśniała butelka węgrzyna, działaniu 
zdaje się urągać czasów, * jak ten węgrzyn w 
odpowiedniej przyjęty dozie, rozgrzewa i wzru- 
sza, i dreszczem poszanowania przejmuje dla mi- 
nionej bezpowrotnie przeszłości, smakiem „my- 
szki* już tylko i śladami pleśni dla przeciętnego 
znaczącej się oka. Ostatnia niedziela kwietnia i; 
pierwsza maja, szczególną dały tu właśnie spo- 
sobność korzystania z widowisk, jakichby już 
dziś próżno szukać po za granicami ojczyzny 
Tella, a ściślej po za granicami sześciu jej kan- 
tonów i półkantonów, i ściągnęły licznych wi- 
dzów wraz z korespondentami pierwszorzędnych 
organów prasy. 

W terminach powyższych odbyły się bo- 
wiem w dwóch półkantonach Appenzellu (Ro- 
dach Wewnętrznych i Zewnętrznych) dwóch Un- 
terwaldu (Obwaldzie : Nidwat: == i w dwóch 
kantonach: Glarus i Uri t. zw. * andesgemeind'y, 
wiece ludowe w najpierwotniejszej swej formie : 
gromada pod gołem niebem. 

Mieszanina to parlamentów dzisiejszych 
i kongresów, i punkt ich wyjścia, najwyższa pra- 
wodawcza instancya i zgromadzenie wyborcze 


najniewiniejszym zamiarze przybyłam. A gdyby 
przemówił do mnie w takim tonie, jak do 
Sary? 

Znałam moje nierozgarnione usposobienie; 
wtedy uciekłabym natychmiast, albo rozpłakała- 
bym się, jak dzieciak — co nie byłoby stosow= 
nem dla wychowawczyni. 

Poszłam jednak do mego pokoju niespo- 
strzeżona przez nikogo. 

Przy kolacyi był mr. Rayner tak uprzej- 
mym jak zwykle, żartował z mojej nieudałej 
wycieczki i zapowiedział, że już nigdy nie puści 
mnie samej do kościoła. 

W nocy rozmyślałam nad przestrogą rr. 
Readego  Nabyłam jednak przekonania, że rada 
jego, natychmiastowego opuszczenia Alders, jest 
niewy:zonalną. Bo nie dość na tem, że nie podał 
żadnej wyraźnej nrzyczyny, z którą mogłabym 
wystąpić przed moim chlebodawcą, ale co mo- 
głabym powiedzieć przed matką, która wiedziała 
z doświadczenia, jak trudno było mi otrzymać 
posadę, z powodu młodego wieku, Dlaczegoż więc 
miałabym odrzucać tę, z której się tak cie- 
szyłam. 

Ojciec umarł, a biedna mama miała tak 
mały fundusik, któr" jej na utrzymanie Życia za- 
ledwie wystarczał. Teraz więc, kiedy mogłam 
się już własną pracą utrzymywać, przyjęła ona 
propozycyę swego niedawna owdowiałego brata 
i gospodarzyła w jego domu. 

Wiedziałam dobrze, że 'a6j wuj dałby mi 
przytułek na czas jakiś, dopóki nie znalazłabym 
innej posady, ale też wiedziałam dokładnie, jak 
mało znajduje się takich ludzi, którzy powierzy- 
liby wychowanie swoich córek niedoświidczu- 
nym rękom ośmnastoletniej panienki. 

W moim zawodzie nostawiłuwym też sobie 
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mw.'azem, jednoczące wszystkich, prawo głosu po- 
siadających obywaieli, podnoszeniem rąk lub w 
wypadkach aiepewności przez rozdział na dwie 
grupy: za i przeciw, głosujących, ot tak, sub 
Jove odbierających przysięgę od świeżo wybra- 
nych urzędników i nawzajem składających im 
ją, a wszystko przy zachowaniu pewnych 
obrządków religijnych i obyczajowych i uroczy- 
stym nastroju nie z tego już świata i nie z tego 
wieku, — wieku wszelakich obstrukcyi parlamen- 
tarnych, gdzie o „naetiojach* chyba już tylko 
„karczemnych* mowa być może. Jednem sło 
wem, jest się czemu przejrzeć, tłumy też widzów 
otaczają vwe „ringi*, koła radzących owych mę- 
żów, czytaj: chłopów, których liczba, stosownie 
do liczby mieszkańców kantonu, poważnych do 
chodzi rozmiarów, bo np. w półkantonie Rody 
Zewnętrzne w roku bieżącym sięgała 10-ciu ty- 
sięcy. 

Najw'ęcei wszakże zwróciła na siebie uwa- 
gi, choć mniej liczna, ale charakterystyczniejsza 
Landesgemeind'a kantonu Uri. Stawili się na niej 
nawet korespondenci z Journal des Débats i z 
Revue de Parts, nie mówiąc o przedstawicielach 
prasy „bliższej*. Zgromadzenie odbyło się dnia 
5-go maja w Borfzlingen an der Ga d, pod 
wsią Schaddorf, czterdzieści minnt drogi od Al- 
torfu, przy wspaniałej pcgodzie — w otoczeniu 
przesiąsiych tradv «»mi  historycznemi i legendą 
o Wilhelmie Tellu widoków: z wioską Biirglen 
od północo-wschodu, miejscem urodzenia Teila 
z odbudowanemi ruinami zamczyska Attinghau- 
sen od południo-zachodu, z Rothstockiem i 
Schlossbergiem na nieboskłonach. 

Pochod ruszył z pod posągu Tella w Altor- 
fie, gdzie na naczelnika swojego, landsmana Mu- 
heim'a, odświętnie przystrojona czekała ludność 
kantonu, za którego ukazaniem się wszystkie od- 
kryły się głowy i sprezentował broń oddział woj- 
ska przed ratuszem ustawiony. W pięciu landach 
ruszyli przodem urzędnicy, wokoło po drodze za- 
czepiając to tego to owego z tłumu, ani zważa- 
jąc na majestatyczną powagę usadcwionych na 
kozłach woźnych, z pałaszami lub berłami w rę- 
ku, a odzianych w czarno-żółte płaszcze. Wzdłuż 
drogi, stragany z jabłkami, charakterystycznym 
tla kanionu owocem, rozlewają dokoła świeżą 
woń swoją, gdy ma prawo i lewo drzewa po- 
kryte kwieciera bieleją zapowiedzią przyszłego 
zbioru. 

Stajemy wreszcie u celu, na historycznej 
łące S$chaadu. Przed nami obszerny, kolisty Ring, 
otaczające go ławki pełne. Za zbliżeniem się u- 
rzędników wszyscy powstają. Wchodzą: lar- 
damman, rada stanu, duchowiaństwo. Pierwszy 
z sekretarzem swoim zasiadają przeu stołem u- 
stawionym w środku koła, na którym widnieją 
księgi praw, worek aksamitny, zawierający pie- 
częcie kantonu Uri z XVII jeszcze wieku; obok 
zaś chorągiew, bębny, buławy i rogi uryjskie. 

Naczelny wożny, osobistość o obszernym 
zakresie działania, sadowi się na wzniesieniu po- 
nad estrada i ztamtąd wygłasza  sakramentalną 
formułę, otwierającą wiec, i wzywa nieupoważnio 
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dliwić?, nad krzakiem róży. 


nych do opuszczenia „ringu“. Na wezwamie to, 
zaplątana wśród wiecowników dama  śŚpiesznie 
uchodzi po za szranki koła i ginie w tłumnie wi- 
dzów. Zgromadzenie przystępuje do wstęptej ce- 
remonii religijnej. Zajmujący amfiteater „ringu“ 
męźowie, twarzami zwróceni na zewnątrz, pod 
przewodnictwem wyższego kleru, zgrupowarego 
dokoła proboszcza Altorfu, jako komisarza bi- 
skupiego, odmawiają oznaczoną ilość „zdrowa- 
siek“ i „ojczenaszów*, poczem zagaja !andamman 
zwięzłem, tresciwem przemówieniem, witając 
pierwszą XX wieku wiosnę i dzień słoneczny, 
zapowiedź błogosławionego roku, jeżeli do uśmie- 
chów natury ludzie dorzucić zechcą pracę, bez 
której i słońce staje się nawet bezsilr.«m. 

Z kolei przystępuje zgromadzenie do wy- 
czerpania porządku dziennego, w pierwszym zaś 
rzędzie do obioru urzędników  kantonalnych i 
przedstawicieli związkowych. Po zaprzysiężeniu 
tych ostatnich, następują wybory na urzędników 
sądowych. Zgodnie z przepisami  konstytucyi 
dwóch wybierać miano. Od zaszczytu tego wi 
docznie obywatele wykręcają się jak » gą, jeden 
« nich nawet, ku ogólnej wesołości, wrzekomą 
Dummheit swoją wysunął jako argument, ktory 
inu wszakże nie pomógł. Już to stanowiska są- 
dowe w ojczyźnie Tella nie posiadają zbytku 
amatorów, ale bo też i do zbytkowych nie na- 
leżą: członkowie sądu wyższego płatni są po 2 
fr. za posiedzenie, przezes pobiera aż 60 fr. ro- 
cznie, a prezesi sądów okręgowych po 150 fr. 

Po załatwieniu wyborów, kolej na przyjmo 
wanie nowych obywateli : 2 zgłosiło się wszyst- 
kiego — przyjęci obaj, ale za opłatą 300 i 500 
franków — zaszczyt wcale kosztowy. (udzie je- 
dnak szukać niekosztownych zaszczytów ? 


Nareszcie o godz 2 zaczynają się ogólniej- | 
Kanton Uri nie posiada i 


szej natury rozprawy 


dziny ogłasza wynik 886 przeciw, 836 za. Wnio- 
sek przepadł przy głośnych oklaskach „ludzi“ z 
Urseren, Wascn i Andecnezitu. 

O godz. pół do 5 zaleiwie przystąpiono do 
rozstrzygnięcia ostatniej na porządku dziennym 
sprawy: 700 obywateli żądało rewizyi uchwalo- 
ne_o w r. z. prawa, nakazującego święcenia nie» 
dzieli, wychodząc z założenia, iż prawo to w se- 
zonie cudzoziemców rujnuje miejscowy przemysł 
i handel. Wniosek ten odrzucono, poczem zam- 
knięto zgromadzenie. 

I rozpoczęta się powrotna ku Altorfowi 
defilada, : urzędnikami nowoobranymi w powo- 
zach, którzy lat temu jeszcze trzydzieści konno 
spacer ten odbywali. Zwyczaj ów jednak znie- 
siono, zbyt często podobno bowiem konie bez 
jeźdźców powracały do miasta, co bądź co bądź 
uwłaczałc powadze pogubionych po drodze urzę- 
dników. 


Jak DlA zostać bogatym. 


Jeden z tygodników angielskich, mianowicie 
Pearson s Magasin wpadł na pomysł rozesłania 
do niektórych wybitnych milionerów amerykan- 
skich kwestjonaryusza: jakim sposobem z ni- 
czego dorobili się milionów. 

Krezusowie z za Oceanu przysłali istotnie 
odpowiedzi na zapytanie, które może i dla na- 
szych czytelników nie będą bez interesu. 

Pierwszą z nich nadesłał Charles Broadway 
Rouss, znany pod nazwą „ślepego milionera“, 
albowiem kalectwem tem nawiedził go los w 
późnym wieku, w jakim obecnie się znajduje. P, 
Rouss rozpoczął swą karyerę od skromnej posa- 
dy komisanta w wiejskim handelku korzennym ; 
dziś rozporządza kapitałem 28 milionów franków. 

„Godność pracy — pisze w swej odpowie- 


własnej średniej szkoły wyższej, czyli gimnazyum | dzi — jest najwyższą ze wszystkich godności 


t. zw. tu kolegium. Owóż czy kanton życzy so- 
bie, tak czy nie, szkołę taką posiadać za cenę 
220.000 franków -- oto pytanie, 
koło godz. 2, pod żarem słonecznych promieni, 
gorąca rozwinęła się roziriwa. Rząd wszelkiemi 
sitami wniosek popiera, piera go partya kon- 
serwatywna, natrafia jednak na opór par:yi „zdro- 
wego chłopskiego rozumu*. Na opor zwłaszcza 
m'eszkańców oddalonych zakątkow górskich, „!u- 
dzi z Urseren, Wasen i Andermattu*, którym 
równie dałeko wysyłać synów do szkół wyższych 
do Altorfu, gd.ie proponowano zbudować nową 
szkołę, jak do Szwyc, Gharusu lub Lucerny — 
woleliby oni naprzykład tę lub ową zbudować, 
czy poprawić drogę, przypominają ten lub ów 
próżny w przeszłości wydatek, rozprawiają go- 
rąco, a nie głupio, zapalają się, krzyczą, aż wre- 
szcie przychodzi do głosowania. Daremnie jednak 
wśród zamieszania woźny naczelny po trzykroć 
próbuje obliczyć głosy, pozostaje jedynie klasy- 
czny sposób: rozdziału głosujących na dwie gro- 
mady. Dwóch tedy skrutatorów, wybranych z 
grona sądowników, uprzedza przed sobą defiladę 
rozciatrzewionych obywateli, na dwóci; przeciw- 
ległych sobie krańcach iąki, i po upływie półgo- 


zaufania wychowawczyni, pocuyli:am się 
Kiedy się następnie podnio- 


Bo nie mogłabym przecież wszystkim lu- | słam, patrzył na mnie ze smiechem. 


dziom opowiadać, że mrs. Rayner snuje się jak 
milczący, zimny duch po domu, o którym krążą 
dziwaczne, tajemnicze baśnie, jakiemi nierozsą- 
dne niańki zwykły straszyć małe dzieci. 

Czemś  takiem wyptawiisbyn? sama sobie 
najgorsze świadectwo. Pustzn.wiłam tedy, nie 
zważać na nieuzasadnione przestrogi, ale zostać 
i starać "ie własnem postępowaniem zasłużyć, 
aby mi dobrze było w przyszłości. 


Gdy na drugi dzień ubrałam się w nie-| 


bieską suknię w drobne paski, której tu jeszcze 
nigdy nie miałam ne sobie, powiedziało mi lu 
stro, że wyglądam o wiele lepiej, jak w Lon- 
dynie. 

Sprawiło mi to spostrzeżenie taką przyje- 
mność, ż» się aż zawstydziłam i nie zważając 
już, czy równo wpięłam broszkę, zeszłam nieco 
skruszona na dół. Mr. Rayner znajdował się już 
w jadalni sam jeden. Odłożył na bok gazetę i 
uśmiechnął się do mnie. 

— Chodź pani na chwilę do ogrodu, zanim 
się wszyscy zejdą — powiedział. 
za nim przez otwarte drzwi. 

Poranne słońce zostawiła w cieniu tę część 
ogrodu, ptactwo świegotało na drzewach, które 
szumiały lekko; na trawie lśniły krople rosy, 
kwiaty wydawały cudną woń. 


Wyszłam więc 


-- Czy tu nie ładnie? — zapytał mr. 
Rayner. 

— Ładnie? Tu pachnie i wygląda jak w 
raju! To jest —- zawahałam się i przestraszy- 


łam, żeby mi nie wziął za złe grzesznego po- 
równania. 

Ale on śmiał się dobrotliwie. Źeby ukryć 
moje zmieszanie i przybrać poważną minę, go- 
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— Lubisz pani róże? 

— O tak, bardzo je lubię. 

—- A czy nie znajdujesz pani, że „Piękna“ 
z bajki „La Beite et la Bete“ była właściwie 
dość głupiutką, gdy prosiła ojca tylko o jedaą 
różę, kiedy zapytywał, co ma jt} przywieść? Ro 
mnie się zawsze zdawało, że fa przesadzona 
skromność, psuje ten, skąd inząd mi'utki cha- 
rakter dziewczęcia. 

- Biedne dziewczę — odpowiedziałarn. — 
Proszę poinyśleć, jak strasznie została ukarar: 
Gdybym vo ją. była wyszła za tego księcia, to 
sądzę, że nie zdołałabym nigdy zapomnieć, ze 
on był wprzód potworem i obawiałabym się cią 
gle, żeby się w niego napowrót nie przemienił. 

— Bo on też w istocie, jak pani wie, za- 
wsze nim pozostał, ale obdarzył ją tyloma Elej- 
notami i inneii pięknemi rzeczami, że ona prze- 
cczała jego potworność. Coś takiego zdarza się i 
teraz co dzień. 

Potrząsnęłam lekko głową; nie mogłam mu 
zaprzeczyć, ale nie chciałam przyznawać słu- 
szności. 

— Gdyby pani była „piękna,* to o co pro- 
siłabyś swego ojca? 

Uśmiechnęłam się zmieszana. 

— O księcia ? 

Zarumieniona, zaprzeczyłam głową. 

— O pierścień, dyadem, broszkę ? 

— Ależ nie, nie! 

— O gramatykę, globus, 
szkolną ? 


o czarną tablicę 


- Nie, o nie z igo wszysikiego mr. Ray- 
ner. Gdybym była „piękną*, prosiłabym tak jak 
ona, o różę — piękną Marechall de Niel. 
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światowych ; geniusz pracy najwyźszym ze 
wszystkich geniuszów. Staranność, uczciwość, O- 
szczędność i czynność sę podstawowemi warun- 
kami zapewziającemi zaszczytne powodzenie. Za- 
sługa jest skutkiem koniecznym powodzenia ; ja- 
kosć prawdziwem kryteryum wartości. — Powo- 
dzenie zależy tylko od człowieka samego, nie 
zaś od czasu, n:iejsca lub okoliczności. Im pole 
Jest szersze, tem skutek będzie większym. 
Kredyt 1 stowarzyszenia są w historyi handlu 
prawdziwą klęską, a w praktyce handlowej przy- 
czyną ruiny. — Strzeżcie się darów  Danaido- 
wych ; nęcą, by zniszczyć. Kredyt jest pokusą, 
a w ślad za nim idzie zaraz ruina. Spalcie 
więc wielką księgę kredytu i nauczcie się mó- 
wić każdemu, przychodzącemu do was po niego 

jedno słowo: nie. To będzie najkorzystniej- 
szem dla kupującego i sprzedającego. Na- 
uczcie się: kiedy, jak i gdzie kupować. — Ku- 
pujcie za gotówkę i sprzedawajcie za gotówkę, — 
Jeśli kupicie z t. zw. okazyi, czekajcie by sprze- 
dać również z okazyi. — Sprzedaż szybka z nie- 
wielkim zyskiem powiększa i mnoży interes, da- 


jąc największe rezultaty, — Wiel zarobki 
przy rzadkiej sprzedaży równają sie upełuemu 
za Z 

— To taka duża, bladożółt: prawdaż ? 
Szkoda miss Christie, że nie mie 1y w krai- 
nie bajek, bo tu ich nie możemy, .. <stety, hbo- 


dować. 

Tak rozmawiając zkłiżyliśmy się napowrót 
do domu, gdzie stała już mrs. Rayner i patrzyła 
na nas zwłaszcza na mnie, niezwykle dziwnym, 
badawczym wzrokiem. Następnie odwróciła się 
dość szorstko, a gdy weszliśmy dc jadalni, duże 
jej oczy już przygasły i cały wyraz twarzy po- 
padł w zwykłą, kamienną nieczułość. 

Przy obiedzie miejsce mr. Reynera zosłało 
próżnem, a gdy i przy kolacyi tu się powtórzyło, 
domyśliłam się, że wyjechał. Ten domysł stał się 
ptwnością, k.edy na drugi dzień również nie 
przyszedł na śniadanie. Uderzyła mnie przyiem 
zaledwie uchwytna, ale widoczna zmiana w u- 
sposobieniu mrs. Rayner. Wyglądała jakby odta- 
jała po długiem przyguębieniu Rozmowną i ży- 
wą, jakiemi są kobiety w jej wieku, nie była i 
teraz, wyglądało to raczej, jakby mistrz jaki 
tchnął życie w posąg kamienny i przemienił go 
w istotę żyjącą, dziwny wpływ wywarła na niej 
ta zmiana: stała się rozdrażnioną. W miejsce 
jej zwykłego, kamiennego spokoju wystąpił nie- 
pokój, wstrząsła się nerwowo za każdem naj- 
ciehszem stuknięciem, a lekki rumieniec oblewał 
jej przeźroczystą twarz. Ze ta zmiana związaną 
była z nieobecnością męża, nie wątpiłum ani 
chwili, ale nie mogłam zrozumieć, czy spowodo- 
wał ją smutek czy radość. 

Na drugi dzień podczas nieobecności mr 
Reynera, weszła Sara do pokoju szkolnego z o- 
znajmieniem, iż jakiś pan przyszedł i chce się ze 
mną widzieć. Udałam się do salonu i zastałam 


tam mr. Henry'ego Reade. 
(U. d. n.) 
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w wielkim wyborze poleca magazyn 
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zastojowi. — Kupować z okazyi, 8 nie czekać, 
by sprzedać z okazyi, jest próżną ambicyą 
celu, równie mało roztropną jak mało zyskowną. 
— Długoterminowe kredyty z wielkim zarob- 
kiem nęcą i łudzą zarówno kupującego jak sprze- 
dającego ; rezultatem jest śpiew syreny, śpie- 
wającej najchętniej pad trupem ofiar skuszonych 
i strąconych za sprawą pokusy w otebłań...* 


+. 


Collis P. Huntington, założyciel licznych 

lei żelaznych, a dziś znany mecenas sztuk 
Da, rozporządzający kapitałem 250 milio- 
nów franków, rozpoczął karyerę jako skromny 
kupiec pruw:ucyonalny. 

Ten znów na pytanie angielskiego dzienni- 
karza, daje następującą odpowiedź : 

„Najlepszym środkiem do zrobienia ma- 
jątku jest: mało mówić w godzinach poświęco- 
nych interesom. Naturalnie, po za tem należy 
umieć pracować i poświęcać systematycznie pe- 
wną liczbę godzin pracy seryo i produktywnej. 
Należy też wpoić w jak najszerszy ogół wiarę 
w dotrzymywanie zobowiązań. Trzeba również 
nauczyć się być przyjemnym dla każdego ze 
gwych klientów, uawet dla najbardziej kapryś- 
nych, gmewliwych i nieznośnych, a nadto należy 
być ściśle akuralnym i regalarnym w postępo- 
waniu z ludźmi. To są wszystko zasady powsze- 
chnie znane. Po za tem jednak wystrzegałem się 
zawsze, aby nie mówić wiele o moich  zamia- 
rach z drugimi przedsiębiorcami. Róbcie zawsze 
lo, co uważacie za najstosowniejsze w danej 
chwili, ale nie zwierzajcie się z zamiarami i pla- 
nami waszemi przed tak zwanymi „poufnymi 
powiernikami*. Nadto róbcie tak, aby wasi 
współzawodnicy nie domyślali się nawet, jakim 
jest interes, obmyślony przez was w najbliższej 
przyszłości. Ale rozważywszy dobrze, choćby 
nawet przez czas dłuższy interes, działajcie 
szybko i stanowczo — ubijecie sprawę od razu* 


- 
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Odpowiedź, jaką dał Russel Sage, „książę 
finansistów amerykańskich”, który rozpoczął tak- 
Że od stanowiska komisanta w sklepie korzen- 
nym, a dziś jest właścicielem 410 milionów 
franków — jest równie krótka jak ogólnikowa : 

„Młodzieniec — powiada milioner — za- 
czynający karyerę, nie powinien nigdy wątpić 
o powodzeniu. Jeżeli chce je osiągnąć, niech 80- 
pie tylko silnie postarowi, Aby być uczciwym 
i pracowitym; złączywszy Z temi przymiocani: 
rozsądną oszczędność, dojdzie do celu“, 

= 


* 
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O. D. Mills, bankier i filantrop, który za- 
czął jako skiomny kupiec na głębokiej prowin- 
cgi, a dziś posiada 120 milionów franków ma- 
jątku, odpowiada w taki sposób : 

„Rady moje dla początkującego, który chce 
zostać hogat;m. są nasięrujące : 

1. — Staraj się © utrzymanie zdrowia, naj- 
pierw spiąc regularnie 8 godzin na dubę, potem 
nie pracując więcej nad 12 godzin; reszię czasu 
poświęć rozrywkom, korzystnym dla umysłu, a 
nie szkodliwym dla ciała. 

9 — Staraj się, abyś nabył zaufanie 
wspólników, będąc uczciwym, pracując choć tro- 
chę więcej nad zwyczajne wymagania, płacąc ra- 
chunki w przeddzień terminy i będąc pod każ- 
dym względem ściśle powściągliw ym. 
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bez|franków na każdym interesie; który ci przyniósł 
25 franków; oszczędności tej nie kładź w spe- 
kulacye karkołomne, ale złóż w solidnym banku, 
kup dobry papier kolejowy, albo jakikolwiek 


pliwych. 


już dorobisz, wybijesż na stanowisko wybitne, 
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reperacye i odprzeda jak najprędzej za 25 ty- 
sięcy. Ale trzeba, by się zadowoliła zyskiem, od- 
powiednim do nakładu. Nie powinna nigdy od- 
mówić propozycyj odsprzedania własności, choćby 
z niewieikim zarobkiem — nawet, gdyby się 3po- 
dziewała zarobić więcej *. 

-> 


8. — Staraj sią, aby zawsze odłożyć 5 


walor, oparty na nieruchomości pewnej. Do- 
świadczenie nabyte przez pomnażanie pieniędzy 
przez proste skłądanie ich do kas oszczędnościo- 
wych, powinao służyć za najlepszy przykład 
i wskazówkę, jakim sposobem dojść możaa do 
rezultatu w przyszłej, szerokiej karyerze.* 


> * 


Jobn Wanamaker, zwany „księciem suk: 
i tkanin“, który zaczął jako komisant, z peusyą 
lb franków na tydzień, a dziś posiada fortunę 
75 milionów franków przyczem poświęca się 
karyerze  poli:ycznej, odpowiada w następujący 
sposób na kwestyonaryuśz : 

„Otrzymuję często listy od ludzi młodych 
rozpoczynających karyerę, Z zapy:aniem: jakim 
sposobem zostałem bogatym ?... Odpisuję im w 


+ + 


Andrew Carnegie, zwany „królem żelaza”, 
był z początku telegrafistą, obecnie rozporządza 
fortuną 350 milionów franków, udziela następu- 
jaj oipowisda! : : A : następujący sposób : „Nie potrzeba długich nauk 

: „Podług mogo zdania, zę zrobienia w tym kierunku — jakikolwiek cbraliście sobie 
majątku poj. kę Eneou następujących zasadach: |zawód. Przepis jes. prostym: Zróbcie każdą 
 zynność przedsiębiorcza ; gładkość w obej- | sacz dobrze, a do każdej starajcie się dołożyć 
ściu ; jasność poglądów ; oszczędność; baczenie, całą możliwą energię. Twierdzę, że każdy może 
aby sig pie przepracować. - dojść do celu, byle miał rozsądek i dobrze zro 
Praca nad siły jest gorszą niż bezczynność, zamianą A mhicyę*. 
Podkupuje, organ na pozbawia człowieka RE „Dojść do celu jest istotnie piczem innem, 
inych zdolności tak pod względem fizycznym jak jak posiadać silną wolę. Poeta się maso 
intelektualny. Dzi esięć godzin pracy na dobę to człowiek, chcący dojść do celu, może adw sô 
dosyó; pracy pilnej wprawdzie, ale z więcej bie zdolność ku temu wyrobić. Drogi, wiodące 
bez względu na organizm, choćby najsilniejszy. na szczyt powodzenia Są tak pzoste, że każdy, 
Przytem strzeżcie się - zbytecznej chciwości ZA- | obdarzony zdrowym zmysłem, dojść może do 
robku. Lepszy niewielki zysk DAJROEDS drodze, upragnionego celu. Dlatego to mówiłem, że do- 
niż wielki zapomocą środków niepewnych i WĄt= | brze zrozumiana ambicya, zdrowy zmysł rozsąd- 
2 - . ku, zawiodą tam każdego. Rozsądek pozwoli mu 
, Jednakże ło, 90 człowiek posiada, POWO rozróżnić drogę, jaka do celu tego prowadzi; 
iść dopiero po tem, co człowiek umie. Kiedy się ambicya każe mu nie ustawać, ale kroczyć na- 


Akademia Medyczna w Paryżu 13 Czerwca 1692. 
ZATWARDZENIE CHRONICZNE 
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pytać cię nie będą: Jakim sposobem zrobiłeś 
fortunę, ale: Coś uczynił dla twych bliźnich LE 
Czyś umiał pokazać się wspaniałomyślaym i po- 
święcić się? Czyś starał się być ojcem dla sie- 
rót? Dokąd się udałeś, aby znaleść te sieroty ?... 
Nie kędą cię również pytali: Pod jaką formą 
służysz Punu Bogu? ale: 0 
służyć umiałeś ?...* 


najbogatszej kobiety na świecie, 
zrobić majątek, szacowauy Obetiiv Ma 300 m. 
lionów franków. 

„Droga, prowadząca do powodzenia — mó- 
wi pani Green — jest nader łatwą. Ponieważ 
jest prostą, przeto tak dużo ludzi nie umie trafić 
nią do celu. z 

Dia kobiety, chcącej dojść do majątku, je 
dną z najpierwszych zasad nowinno być: zajmo- 
wać się jedynie, co ściśle do niej rależy. Niepo- 
dobieństwem jest kłopotać się zównocześnie O 
sprawy cudze i utrzymywać w należytym po- 
rządku własne interesy. 

Naśladowcy drugich rzadko mają : wodze- 
nie Młoda panienka, posiadeją.a pewien apita- 
lik, a chcąc umieścić go na pewny procsut — 
niech idzie za popędem własnego natchnienia w 
tej mierze, nie oglądając się na to, co robią in- 
ne; chcąc iść dopiero za przykładem drugich, 
najczęściej opuści właściwą i dobrą sposobaość. | 

Gwarancja, oparta na nieruchomości, jest | 
najlepsza dla kapitatu, jaki posiada kobieta, lub 
który zaoszczędziła. Niech się ogląda dobrze 


naokoło siebie. Skoro zdarzy się sposobność ku- 


pienia skromnego domku za 20 tysięcy franków, 


ile i jak ludziom zapytaniem d: 


Ciekawą jest odpowiedź pani He ty Green, | tni odpowiedzieliby niewatpliwie: mu 
która umiała | szczę :*" 


niech go nabędzie — a nabywszy, porobi drobne 
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Wytwór użyteczny Z Cascara Sagrada- 
WYPEDZAJACY ŻÓŁĆ 1 ROZWALNIAJĄCY 


galicowy organów trawieaia. 


OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO TRAWIENIA 
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— Akademia U miejętaońca po hwiylmia 1894. 
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przód, bez zrażenia się przeciwnościami”. 
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Wszystkie te rady są niewątpliwie bardzo 
dobre. Aby jednak kwestęonaryusz Anglika, skie- 
rowuny za Ocean, był kompletnym, nal sżałoby 
może rozszerzyć go Miaco i zwrócić Się tukże z 
tych, którzy byli energiczni, pra- 
cowici, przedsiębiorczy, ambitni, wytrwali, osz- 
czędni, systematyczni — nawet bardzo zdolni, a 
jednak nie doszli do upragnionego celu, Qi osta- 

stay 
A gdyży pierwsi więcej miel: szczero- 
nie zbywaliby zupytania ogólnikami, popar- 
temi dość powierzchownem i zdawkowem mora- 
lizatorstwem, powinni byli, wyliczając swe cnoty, 
dodać otwarcie: mieliśmy szczęście. (Gdyby zaś 
choć jeden z nich umiał się zdobyc na zupełną 
szczerość, odparłby z pewnością < 
„Nie przebiersłem w śi0cdkch... 
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r ry T - 
RUZMATTOSEU.. 
Sxandala w sejm.e dolno-austryackim. W 

sejmie dolno-austryackim rozegrały się znowu 
podobne sceny, jak przed kilku dniami, a wywo- 
łał je także posei Geuneider. Na początku piąt- 
kowego posiedzenia poseł Schneider zażądał gło- 
su w sprawie formalnej i wywodził, „iż już 20 
lat pracuje nad rozwiązaniem kwestyi żydow- 
skiej, i że przyszedł do przekonania, że do roz- 
wiązania kwestyi żydowskiej jest konieczną kon- 
fiskata wszystkich dóbr żydowskich", Marszałek 
przerywa mowcy i zwraca mu uwagę, aby nie 
wygłaszał merytorycznej mowy. 

Schneider mówił dalej: Na posiedzeniu z 
dnia 15 b. m. wygłosiłem to samo zdanie, wtedy 
poseł Offner zawołał do mnie „widać znów skut 
ki alkoholu“, poseł Uenedikt nazwał mnie pija- 
kiem, a naszępnie zostułom przez marszałka przy- 
wołany do porządku, a ci dwaj żydzi nie... 


z o Z O Z Z A W zzz NE AREN 
P. Noske woła: Tu nie ma dla pana Ży- | nych, zdrowych koni w cenie 400 zł. oddawano 


dów, tu są posłowie! 

P. Schneider: A więc żydowscy posłowie | 

P. Noske: Czy oni są żydami, to tutaj ni- 
kogo nie nie obchodzi. 

P.  Gregorig do Ty służalcze 
żydów ! 

P, Sczueider: Od 20 lat żydzi muie prze- 
śladują. A jednak wszys.kie prześladowania nie 
skutkowały; ja, mimo wszystko, zostałem anty- 
|semitą, teraz chcą mnie oni ogłosić alkoholikiem 
i pijakiem. W wzburzeniu użyłem tu w izbie 
sow Sau Jude, ubolewam bardzo, żem to po- 
wiedział, nie dlatego, żeby: nie chciał obrażać, 
[lecz dlatego, że powiedziałem to w tej lzbie, 
proszę leż ekscelencyę publicznie 0 przebaczenie 
mi tego, słów moich jednak nie cofam i równo: 
cześnie oświadczam, że słowami Sau Jude nie 
chciałem obrazić ś... 

P. Benedikt Zauważam, że używająć słowa 
pijak, nie chcisiem obrazić posła Schaeidra, lecz 
go usprawiediwić, ponieważ pijaństwo jest dla 
niego okolicznością łagodzącą. 

Schneide:: Na to ja znów powtarzam Sa 


Noskego : 


Jud 

Gregorig do Benedikta: 5, 7, 63. 

Benedikt: Takie szumowiny społeczeństwa 
jak (regorig i Schneider nie mogą mnie obrazić. 
A Gregorig krzyczy wciął do Benedikta: 5, 
, 68. 

Oryginalne pożegnanie urządziła publiczność 
petersburska śpiewaczce Ďinie Cavalieri, koń 
czącej występy w teatrze „Akwaryum*. Po o 
statnim akcie „Kohemy* Pucciniego literalnie za- 
rzucono ją czapkami, bo kwiatów pod ręką nie 
miano, Piękna artystka zdołała jednak wszystkie 
czapki i kapelusze odrzucić z powrotem rozen- 
tuzyszmowapym właścicielom. 

Armia japońska liczy w czasie pokoju 
326.086 żołpierzy, w stanie wojennym 608.116 i 
80.000 koni. Piechota rozdzielona na 18 dywi- 
zyj, kornica wa 18 pułków, artylerya liczy 78 
polnych a 34 górskich bateryj, artylerya wałowa 
ma 6 pułków. Ponadto posiada Japonia silną ma- 
rynarkę wojepną 

Zamek Achilleon na wyspie Corfu nab$ł 
magnat węgierski, Bathasy za 4,000.000 koron. 
| Wszystkie przedmioty, które były własnością Śp. 
ces. Elżbiety, przewieziono już do Wiednia. 


Cudzoziemki w arystokracył francuskej. Z 
powodu protestów przedmieścia Saint-Germain, iż 
w znanej garden-party w Irianon, wzięły udział 
przeważnie endzoziemki, Figaro podał wykaz pań 
pocLodzenia obeokrajowego, które przez małżeń- 
stwo weszły do arystokracyi francuskiej. W wy- 
kazie tym znajdujemy następujące nazwiska pol- 
skie: księżnę de Bisaccia z domu ks, Radziwił- 
łowny, br. de Berteux z domu p. Jurjewiczó 
wny, hr. de Choiseul-Gouffier z domu hr. Czap- 
skiej, hr. de Montebello z domu Lubomirskiej, hr. 
de Montsaulain z domu p. Zborowskiej i margra- 
biny Giquel de Jouches z domu tr. Czackiej. 
Listu Amarykanek jest nierówne znacaniejszo 
Łatwo pojąć dias ja 
ników nowo jorskich ządai, aby w uruwce pra- 
wouuwczej zakazano dalszego „Wywozu“ nosa 
żnych jedynaczek dc starej Europy. 


Koxie węgierskie w Afryce. W sprawie 
sprzedaży kon: nabytych w Węgrzech a prze- 
znaczonęch dla armii angielskiej w południowej 
Afryce, — odbyło się w Tryeście, na żądanie 
kousulalu angielskiego śledztwo, które wykazało, 
że z pomiędzy 28.000 koni, wysłanych w ciągu 
r. 1900 z Rijeki do Natalu i Capetownu, dosta- 
wiono na miejsce żywych tylko około 5.000, a i 
te nie były zdolne do użytku w wojnie, w krót- 
kim czasie wyginęły prawie wszystkie. Następnie 
pokazało się, że przy przeprowadzeniu transakcyj 
przy sprzedaży, skarb angielski narażony był na 
straię aż 6,000 000 koron. Spowodowali ją woj- 
skowi, którzy kupowali konie, kontrolowali do- 
stawę itd. przez to, że działali w porozumieniu z 
kupcami (przeważnie żydami), którzy ich podpła- 
cili, Kopi dostawiono o wiele mniej, niż było w 
wykazach uwidoczone, następnie zamiast wybra 


Nied.wno ieden z dzien | 


konie stare, niezdrowe, 
po 150 zł. 

Urząd śledczy w Rjece przyszedł do posia- 
dania 2 ksiąg głównego dostawcy, w jednej z 
nich jest wypisane, ile mu zapłacono i ile :niano 
mu dać, a w drugiej, ile wypłacił kupującym 
oficerom tzw. „porękawicznego*, które olbrzymich 
sum dosiągło. Wykrycie zatem dokładne wszyst- 
kich malwersacyj nie natrafi teraz na wielkie 
trudności. 


Wilhelm (1 — jako mowca. Pewien berliń- 
ski dziennik obliczył, że cesarz niemiecki od r. 
1888 wygłosił ni mniej ni więcej jak 916 mów, 
mianowicie: 12 francuskich, 18 angielskich, 
3 rosyjkie a 878 niemieckich. A ile ich jeszcze 
wygłosi ! 

Srogość anarchistów. W Chicago przeko- 
nali się anarchiści, że jeden z nich, niejaki S. 
zdradzał ich. Dostawszy go w swe ręce, podda- 
wali rozmaitym torturom, a w końcu rozżarzon:m 
żelazem wypalili mu na plecach literę T (tradi- 
tore) tj. zdrajca. 


Na Mont Blanc. 


wartości co najwyżej 


n p. Oddział aipejskich sztrzel- 
ców armii francuskiej wykonał we wtorek nie- 
zwykły manewr wojskowy. Mianowicie doszli 
sztrzelcy w pełnym rynsztunku bojowym na 
szczyt Mont Blanc. Jestto zdarzenie, które w ko- 
łach wojskowych wywołuje prawdziwe zdu- 
mienie. 


Kalendarz. 
W niedzielę 21 lipca Praksedy P. — Pro- 
kopija LL" 
schód słońca 21 lipca o godz. 4 mi 
zed o godz. ? min. uT S ES 
poniedziałek 22 lipca Maryi  — 
Pankratya. ol 
Wschód słońca 2? li odz. & mi 
zachód o godz. 7 m. 40 Owe oiei 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. 


Kraków 19 lipca. 

Ze względu na to, Że zapasy starego zboża 
są na wyczerpaniu, a dowozy nowego jeszcze 
się nie rozpoczęły, dawała się na dzisiejszym 
targu odczuć żywsza chęć kupna, co wywołało 
nieznaczne podniesienie się cen pszenicy. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30 do 8:60 k., 
czerwoną od 880" do 865 kor., żółtą od 8'25 do 
856 koron, żyto od 6:80 do 7'40 koron, jęczmień 
browarny od 6'20 do 6:80 k., na kaszę od 5:55 
do 6'10 k., owies od 7'15 do 7:50 k., rzepak od 


—'— do —'— k. konicz czerwony od —'— do 
—'— k. biały od - *=— do —'— k., kukurudza 
od —'— do —'— k., wszystko za 50 kigr 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Specyalista w chorobach ocznych 


Dr. Leon Gzudexr 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 

Wiedniu ọrdynuje obecnie przy ulicy Karola 

Ludwika l. 5. od 10 do 12 przed południem 
i od pół do 4 do 5 po południu. 


Komisya lekcyjna słuchaczów wydziału fi 
lozoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. dra Twar- 
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych. Zgłoszenia ustne przyj- 
mują członkowie komisyi codziennie (nie wyłą- 
czając niedziel i świąt) na vniwersytecie, I. p. 
sala VIII. między 12—1. Adres: Komisya lekcyj- 
na słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów 
uniwersytet. 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 


Przyjazdy 1 odjazdy pociggòw podane b4 podług segara irodkawo-ewropej tkiegi 
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kiego innego rodzaju bilety, SH 
j itp. biura informa yjno ck. kole państw. [ulice Krasickich l. 5 w 
w poż n us Sobody I], drzwi 1. 52) w godzinaeli urzędowych (8—3 w 
święta 9—13), 


DO CZESANIA PAN, poleca wielki wy- 

bór perfumeryi, przyrządów toaletowych, 

jako też dnży zapas peruk, który jako fry- 

zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 

sporo na składzie, wypożycza także teatrom 

amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar- 
kowane. 


c. k. nprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarm i litografii PIAA i Spółki. 


